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Dnia 4. Października.

i j / f  Almtdy do Belmurn w  którym mu 
donoji ±e go dłuzey ani kochać, ani 
widywać powinna, z  przyczyny ze był 

Elw irze obiecany.
z  Angielſkiegd.

NAymnieyſzey nie  m am  ttiyśli kie­
dyko lw iek  d o  c iebie  na potym 

piſać,  ani ci przvpóriinieć że A lm td a  
ieft na świecie> mało wżrufzona żalem 
tw oim , pisEg do  ciebie oznaymuiąc cj, 
i e  wſzyftkie wypytywania cwoie, abyś 
odkrył  mieyfce ucieczki moiey,  ſą wca­
le  nadarem ne-  Przedfięwzięlam wię­
cey  c ig iu ź  nie widzieć,  y to  ieft ofta- 
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t n i L i f t ,  k tó ry  o d em n ie  o d b ie rz e sz ,  
będzie  on  f tużyi do  pocieſzenia  cie­
b ie ,  ieżeli  przynaym niey  opiſanie, k tó ­
re ci mam uczynić  ſpokoynego f tanu 
w  którym żyię,  może ftużyć do  wnie-  
lienia ſpokoyności w  ſerce tw oie .

W  tym  famym punkcie ,  w k tó rym  
fię z u ſ ł  twoich  d o w iedz ia lam ,4e ſzczę- 
ście moie zawifto na odm ów ien iu  El* 
w irze  ręki tw oiey ,  w ſzyftkie  pod* 
ch lebne  nadzie ie  moie  widziałam zni- 
k n io n e .  Będąc pewna żem b a r d z o  
w ie le  okazyi miała d o  poznania cie­
b ie ,  abym  n i e b y ł a  miała zpoftrzedz 
o ſobl iwych zaſzczytow tw oich ,  n ieo- 
mięſzkałam chwycić fię powinności mo- 
iey,  y z po trzeby  przyczynę fobie z ro ­
b ić .  N ie  ła tw o  znaleść o ſoby  u d a ro -  
w ane  tak w ſpaniatem i ſe n ty m en tam i  
y  przymiotami, iak te  które fię w tobie  
zn a y d u i§ ,  więc b a rd z o  f tuſzna myśl 
moia była ,  ż e b y  cię Elwira nigdy mnie 
n ie  uftąpiła ,  iakiegoż n ie  p o trzeba  
mieć dowcipu, aby  pogromić miioſne  
żądze,  y  aby  znaleść ſzczęśliwość ſwo- 
ię w przyſpaſabianiu rolkoſzy odciąga-
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iąc nas ſamych o d  tych, k tórych  ko­
chamy! a nie miałam p rz y c z y n y  tak  
fię dorozum iew ać heroicznych ſenty.  
m en tow  tey, k tó ra  ci by ła  obiecana.  
Jey przewyżfzaiące wdzięki pow inny 
ią by ły  cieſzyć miłą nadzieią ,że fobie 
ſerce tw o ie  podbiie ,  gdy  pow ażania  
iey ciebie nie pozwałały mu żebyś nim 
rządz i ł  ku fzczęściu o ſoby,  która we­
d łu g  uwag po ſpo l i tych  wieku niego­
dną  ciebie by ła .

A c h ! na c o i  fig zda ło ,  że mi cię 
ſzczęśc ie  ſpotkać d a ło ?  czyż fię to 
ty lko  d la  tego ſlało,  abym  przykrości 
doświadczała,  żem w yprow adzona  by­
ła z g łupiego len il iwa,  k torem d la  
świata miała!  czyżem  iaśnieiącą w o- 
czach moich y  przenikaiącą św ia t ło ść  
ſzczęścia n ie  w idziała ,  ty lko abym 
ezuynieyſzą zofta ła  nędzy  m oiey?

Żebyś fię by ł  u ro d z i ł  w niż ſzym fta» 
nie ,  a gdybym  ia zol iawata  w dyftyn* 
gw ow anym  fłopniu, b y łb y ś  by ł  m oim  

v b e z  naymnieyfzey ſprzeczki.  O  nale-  
żytość moię zkim in n y m  , y w  tym  
przypadku  była  b y m  by ła  więcey y 
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n aw e t  da leko  więcey znaydywała ro -  
(koſzy w nad  grodze ni u Cnoty twoiey,  
n iżbym  ci była te raz u czy n i ła  dzie­
ląc z tobą  fortunę twoię. A le  na coż 
ia o ſkarżam N ie b a ?  bez  wątpienia f tan  
w  którym mię f tworzyty ,  daleko mi 
ieft  przyftoynieyſzy,  od nas d e p e n d u ie  
uczynić p rzypadki życia ludzkiego do- 
b r e m i  albo złemi,myśli  nafze y ułoże­
n ie  rozum u,  tym  m i?  czynią czym ſą* 
Spoſob  k tó rym  ie p rzy im u iem y ,  formę 
k tórą  w (ercach nafzych b io rą ,  oświe­
cen ie  k tó re  w nim odbierają ,  wſzyftko 
to  ich natura ſprąwuie. S trzeżm y fi? 
chcieć odmieniać rozum ne u łożenie  
rzeczy,  raczey  fię podd ay m y  rozkazom 
O pa trznośc i .

Wſzakże w edług  w oli  o f ta tn iey  
O ycą  tw eg o ,  oddałeś  rękę E lw irze ,  
o d d a y i e  iey także ſerce, n i c n i e m a ſ z  
ſprawiedliwſżego;,wyznaję-to ſzczerze ;  
ty lk o  b y m  mogła iey fz części a zazdro ­
ścić ; ą do  iey del ika tnego  ferca nale­
ży  aby  nie cierpiała wfpotkocbanki.  
N ie  bądźmy poł ę n o t l iw e m i: Bodąy- 
b y  ten  wſpaniały umyft? k tó ry  cię po*
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feudzit do pokazania pierwſzych zn a ­
ków poftuſzeńftwa, zachęcił do  ſpeł-  
n ien ia  wſzyftkich powinności cno ty  
nayw yborn ieyszey .  Proſzę cię niech ci 
n ie  będę przefzkodą; uw ażay ,że  to  ia 
ieftem przyczyny wſzyftkich b łędów  
k tó re  popełnisz przec iw ko  Elwirze,  y 
g d y  ia unikam wſzelkiey ſpoieczności 
z  tobą,  abym niewinność  moię zacho­
wała,  czybyś chciał wſzyftkie ufiłowa- 
nia m oienadarem nęm i uczyn ić ,a  m nie  
w inną.  Jeft to nieiakąś fo lg i  w zgry­
z o ta c h ,  które ponofiemy, gdy  fobie 
ſamemu /można powiedzieć,że (prawio­
ne  by ły  od rzeczy, która ich godna  y 
tych  przykrości w a r ta ;  m o ż e s z y  m nie  
ſprawiedliw ie  takow ą rofkpsz wymó­
wić przedemną famą,z a ſk ionność któ­
rą m ku tob ie  p o w z ię ła ; i  p rzez  te  
p raw dziw e cnoty, k tóre  nń? ° d  c ieb ie  
ode rw ą ,  ieſzcze fię pięknieyszym w o* 
czach moich f ta n ie s z ; T ak  ieft, przez  
ten  now y zaſzczyt  w z b u d z is z  w ſeręu 
m oim dob re  r o z u m ie n ie  o m oim  roz- 
ſądku, k tó ry  tak d o b rz e  ſądzil  o ppczę. 
ciwości tw o iey ,  Szczęście tw oic

m oie
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moie fprawi. N ie  mówię ci, ze cię za­
pomnę,to  ieft rzecz n iepodobna .  Pa- 
chniące d r z e w a  pow inny  zapom nieć  
wydawać kadzideł ſwoich,y ptaki śpie­
wać, porządek y iasność iuz więcey w 
na tu rze  iaśnieć nie  pow inny ,  mufiata- 
bym fię ftać n ieczuyną doſkonałości ,  
aby  kiedy twoy miły obraz z ferca 
m ego  był w ymazany,  a lbo  żebym fię 
ſposobną ftała do przyięcia inney ia- 
k iey  impreflyi. Serce,które fobie na o- 
b ran ie  tw o je  zaftużyć mogło,  nie  zftą- 
p i d o  inney  pafiTyi. Tak  ieii, miłość 
k tórąś  we mnie wzniecił ,uczuwa wiel­
kość w ybornego  dowcipu twego, po­
w inna  trwać tak d ługo  iak cnota two- 
i a .  Jeżeli  fię umykam od świata, to  
n ie  d la  tego  abym cię uniknęła ,  ale 
żebym fię z tobą zabawia ła  z więkfzą 
wolnością ,  N igdy  człowiek nie ieft  
odda lony  od  tego  eo kocha; p iękno­
ści na tu ry  przypominają  ciebie rozu­
mowi memu, od tego czaſu, iakcś mi 
d a ł  poznać wſzyftkie ich rożne wdzię­
k i ,  N au cz  mię iak ia mam f todzić  pu-

ftynią
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f t y n i ą m ó i ę  y  wynieść moy umyft dorzeczy, 
ktoreby b y ły  nad przypadki lo ſu .  Mufi bez 
wątpienia umylf miłości, który mam dla ciebie, 
nie iakimfi ſpoſobem pochodzić od Boga, ponie­
waż mię naturalnie powodzi do zważania nay-  
w yż ſzey  wyborności v  źe ſerce raoie podnoſi do 
piękności Początku. Uwolniona od tych nadziej 
y  boiazni, które w y  wyżſzaią albo uniżaią koleią 
umyli  we wſzyftk ich IntereHacb ludzkich, p ra-  
cuię z wolnością około tego co fię tycze przy- 
ſzłego życia, y  myśli moie podnoſzą ſlę nad cia­
sną Sfere ziemſkich rzeczy, Jęcz aż do przyſzłe- 
go świata ; iuż łańcuchy które mię przyw ięzy .  
w a ły  do tego przemijającego ſlę, ſą zerwane, y 
duſza moia w ſwym więzieniu  zważa z świętą n ie-  
cierpliwością delicye Nieśmiertelności,

Tam wſzyftkie dvftynkcye ludzkie w nic fig 
zamienią, złoto nieużyteczne nie bęflżie używane 
do naprawiania ich. Może na mnie oſoby roz- 
Wiózłe y  lubiez'ne ze wzgardą potrzyć będą y  
rozumieć że wiara y  cela ſą mizerną ucieczką * 
jednakowoż ia o tym tak ſądzić nie b ę d ę ,  pokł 
mię nie odłączą od w ſpania łey  M onim iy  ; czuy- 
ność iey delikatna y  czyfta dla pslTyi ludzkich 
ułagadza moy ſmutek y roz'lewa w mytn ſercu ucie­
chę. Jeft  to zaszczyt u n iey ,  gdy kro cierpi, 
częfto raczy ż ftępowatf z wyſćkiego flopnia Wiel­
kości ſwoiey y uniżać fię do miłego urzędu ſzcze- 
rey przyjaciółki, zapomina wszy '1 kiego D o b r i  
ſw ego  które pofiada, poki iey cnota zaſmucona 
wzywaiąc iey  ratunku nie ptzypcmni że ią m o­
że wſpomodz. Godności iey nie kontemuią i§ 
tylko wren czas, gdy iey pożwalaią dobrze czy­
nić, wten czas one u iy w a  bez baczności ſw ego  
prawa ; czuie ona że lobie przez nie Spokoyno- 
ści y  ukontentowania przyſpoſabić nie moie ,  y
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że nędza pełna poſzancfwania d la  tych wynio- 
flyeh imion nie umyka fig w ich przytomności,

Opatrznośe Bolka tak rzeczy ułożyła,  że fig 
n ie  iakie podobienftwo w lofie nalzym znayduie, 
y  to podobieńllwo pomaga mi znofić z więkiz^ 
cierpkwoscig  moy lian. Jey przykład ieft więc 
wiaśnieylzym do nauczenia mię pobożności y  pod­
dania fig, y  wzmacnia cnotę moig czytuje ig 
naymilizyni widowilkiem ; mowy iey y zdania 
za rowno gruntowne y żw aw e potwierdzaig przed- 
łięu zięcia moie ; czalem lgczgc żałości moie z 
ſwoiemi,  wyſpiewuie w  świętym Hymnie nędze 
nalze y  przytłumia tym ſpoſobem mole.; przez 
w dzięk  \Vierszow y  Muzyki,  w tych lig ona po­
ważnych momentach przenófi w Niebioia y daie 
mi przykład Pieni,  które tam Anieli lpiewaig. 
T a k  my więc olzukuiemy nalze nieukontentowa- 
nia y  wftrzymuiemy naize gorz'kośei. Honory, 
Bogaćtwa y Piękności, zawltydzone widzgc fig 
wzgardzonemi zoftaig w głębokim milczeniu, gdy 
Haboźeńftwo na weyrzeiue chwalebnego T ryum ­
fu iwego, brie Ikrzydłami na znak wdzięczno* 
le i  y  radości.

Spozdziewam fię, ie  bgdzieſz konrent z tego,  
żem ci doniofta ie  ia nieszczęśliwą nie ieftem, 
y  dla  ottatniego upewnienia oznaymuię ci że 
n igdy  nieszCzęśliw ą nie będę, boś ty  1’zcżęśli- 
w ym . Uczyniłeś mig nie ſpolobną do ciucia 
przykrości y  nie  mam iey też d .a  ciebie. Kła* 
m am.


